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( l e i inan izacya kw.ltwe u  n a s  w naj lepsze ,  a nas i  h iu-  

C ia s t a ro z ak o n n i  są  w p i e rw s z y m  rzędzie  jej p ro p a g a lo ram i .  

W / y s l k i e  lu le jsze  z a k ł a d y  b a n k o w e  i z a b c / k o w e  izraelio- 

kie p r o w a d z ą  księgi i k o r e s p o n d e n c j ą  w j ę z y k u  n i e m i e c 

kim —  a ich urzędnicy,  j a k  leż w  ogóle n a s i  k u p cy  i- 

zraelici  p os ługu ją  się w m o w ie  j ę z y k ie m  niemięekirn.  IJo 

i n a  cóż m a j ą  zrywal i  /  n i em cz y zn ą  a nawel.  z I radycyo-  

n a l n v m  s w y m  za rg onenp , .S kóro  m y  Polacy sami  p o s u w a 

m y  n a s z a  i iprzejmoSć do lego s ło p m a ,  ż. w s lo s u n k a c h

z nimi sadzimy sió na lichą czeslo niemczyznę Któż więc 
tu wmieii. mv, czy oni ? A czy to tylko dla samej mpi/ej- 
mości używamy w rozmowie z żydem lub kolonistą jez\ 
ka niemieckiego?

Na. razie nie wymieniamy innych powodów, lecz 
zwracamy się do pp. germanizatorów z upomnieniem, że 
lekceważenie i miikatfla  języka polskiego może mieć 
dla nich następstwa niepożądane. Poprzestając na tych 
kilku uwagach,  chcemy wierzyć, żęc i  panowie w interesie 
własnym usłuchaj? głosu naszego, i że już więcej nie bę
dziemy pnlrzeb.nyali lę kwestyą poruszać.

K ronika kołomyjska.
Kld nie pisał u;i obslalunek. użyli, en na jedno wychodzi, 

kto nie był kronikarzem, ton z pcw nośnią nie ma pojęcia o tern, 
j ak to nieraz trudno o tern it na zawołanie. Nie wszakże z braku 
't.ematów — ty oh bowiem dostarcza aż zbyt może oblieie nasz bruk 
miejscowy.

Zważywszy jednak, że pierwszom przykazaniem, danem jako 
wiatyk naszemu pismu, jes t :  Nie będziesz się bawił plotkami i p i
sa! 0 .skandalach, —

zważywszy, żo krytyka w ogólności a szczególnie sąd 
nieprzyehylny o inslyiucyacli publiczny mających charakter,  w o- 
b.ec wolności pracy i czujności ck. prokurnloryi państwu pachnie 
»Iwanowa cha ta,5 — cźegobyśmy — przynajmniej na razie, pra-  

‘•gnęl O^zczędzlfe naszemu odpow iedzialnemu koledze, —
zwazywszy dalej, że tematy nie p a e h n  i >• e k o z a ,  np. 

lemat o miszycb braciach pewnego wyznania,  działają w inny 
sposób drażniącfy na organ powonienia i to do tegó ślopnią. że 
śkondenzowana. woli. jaka wydzielają, obiera sięwszyslkim wypróbowa- 
nymśrpilkom p. I faasera. 11 aszego do morosłego łhnatow ieza, a nadto nie- 
bezpici-zuie oiąiielt pisać i z tego względu, że można by się. narazić 
na  zarzut  zacofaniu i niętoleraucyi, przeciw czemu się najsolen- 
nicj zastrzegamy, —

zważywszy następnie, iż napisano jest:  nie będziesz się b a 
wił kosztem bliźniego twego ani jego żony, ani żadnej mnej r t f ś i  
czy , która jego jest, —

zważywszy w Jońcu wszystkie te powyż przytoczone względy 
i wiele innych, które dla braku miejsca pomijam nul..żenieni. — 
przyjdziesz szanownv czytelniku do przekonania,  ze zadanie kroni 
karza bywa często bardzo trudnoni.

tło i jakże# ta -— proszę Państwa, - -  nie napisać kilku choć 
slow o pewnym urzędniku pewnej inslylucyi prywatnej ,  w pewnem 
jiowuUowem mieście pewnego kraju koronnego, który dwie pobii 
rając7 .ąmei ytury i jedną pensyą w obee nawału pracy, wywoła 
nego żmudnem koneypowaniem kwitów miesięcznych na pobiera
ne emolumenta., — /.najdzie przecież jeszcze tyło eząsu, ile w y 
maga kaligralicznJiprzepisanie prośby o zapomogę celem w yró 
wnania rachunków. . . . Ale s z a ! 0  włoswa byłbym się wygadał.

Albo liistorya z Prusem. Nie znacie Państwo hisloryi z Pru 
s8h'sf To posli i cha j i ie ! Specjalistę od historyi l i teratury polskiej 
i pierwszorzędną powagę w świeeie pedagogicznym w Nic, — 
darujcie mi piękne czytelniczki, że miejscowośo.i me wymieniam. 
Obawiam się nawel,  czy przy znanej Waszej przenikliwości 
i bez tefo się idę domyślicie — Otóż tego to specyalistę i uczonego 
zapytano raz o wartość literacką nowelek Prusa,  Powaga nasza 
wydęła pogardliwie uczone swe usta, huknęła raz i drugi pod n o 
sem pseudonim znanego- nowelisty, wzruszyła barczystymi ra mi o 
nami i poszła prosto do Órgellirandta. skąd zazwyczaj czerpie swa 
zdumiewającą uczonośej  Nieszczęście chciało, że wydanie Orgel 
brnndla było stare, zaczem idzife, że jakiegoś Pana  Prusa  w nićm 
nie byłO. a ponieważ nie było tego Pana  również w pamięci! uczo 
nego męża w ^szeregu trzydziestu biografii, na podstawie których 
zdolą ł eobie patent uczonej wielkości, — przeto zapadł  wyrok bez 
apeiacyi, :&ei nowele są, miernotą,  a sam autor  pismakiem o sty
lu ciężkim i trywialnym. Poczem — ale zostawmy w spokoiu Pru-
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Sprawy krajowe.

:LTsi£5Z pxzrerm.3r s ł  n.3 fto-W37\
SlAffY [>od Gorlicami dnia 7. lutego 188'.L

nym —  Dr. i t  Lewakowski po nieuda.lych próbach za
niechał na razie dalszych wierceń: tylko amerykanie nie 
zwątpił) i z podziwu godną wytrwałością prowadzą roboty 
wiertn icza  Jeżeli i u nas, v jak gdzie indziej; szczęście im 
dopisze, nie omieszkam W:ąm do,,i<ś<.

Stosując feę do życzenia szanownej Kedakcyi prze
syłam wiadomość o naszej kopalni,Jakkolwiek me mam 
pretensyi, żeby szczegółowi sprawozdanie Wam przedło
żyć;  nie jest to bowiem rzeczą łatwa — a zresztą my 
górnicy dniem i nocą praca zajęci, często nie wiemy, co 
się przed miesiącem u sąsiada zdarzyło, jeżeli ten sani 
nie powie. Wiertnictwo także 11 nas rozwija sięu świetnie,- 
rzekłbym, nadspodziewanie Siary (1 Selcowe w przy
szłości) jeżeli nie mogą współzawodniczyć /  Wietrznein 
pod względem ropotryskówr kilkuset-beczknwycb, — 
przedstawiają w zamian przedsiębiorcom tę wielką szan
sę, że prawie każde przedsiębiorstwo ppchlubić się może 
skromnym zyskitn.  ztad leż ryzyko u nasr-:je$( bardzo 
małe. Ponieważ w dodatku teren nie jest w wyląCzuem 
posiadaniu jednej lirmy. lecz kilkunastu drobnych właści- 
cieb, wieć i kopalnictwo znalazło tutaj pomyślne warun
ki i c z w o j u .  Obecnie pracuje 11 rygów kanadyjskich, mia
nowicie: p. Dembowski zatrudnia 3 rygi i pp. F. Skro- 
chowsk. i Di. M. Fedorowicz 3 rygi; prócz nieb rozwija
ją  się pomyślnie pi/edsiębiorst wa pp. majora Rogoyskie- 
go, Dobrowolskiego, Wertheimera i innyi n. Hozległość ob 
szarów ropodajnych jest bardzo znaczna i słusznie też 
zaliczaja nasza kopalnię do największych —  a różnimy 
Jsie od Wietrzna i Słobody jeszcze tein, że bez ameryka
nów doskonale s j o  obchodzimy. —  lak nam donoszą, za
mierza p. 9fc Jurski, inzrnier  górnii zy, osiąść w Gorlicach 
i objąć zarząd kopalni p. majora Rogoyskiego w Siarach. 
Przyjazd jego powitamy z radością, gdyz na tern nasza 
kopalnia może wiele zyskać

IWONICZ. Poszukiwauia za naftą w naszych stro
mo h nie mogą dotąd pochwalił się rezultatem korzyst-

Rowiadujciny się z wielkim smutkiem, że jedna z 
największych ralineryj nafty Fibicha Stawiarskiego i Wi
śniowskiego w kołomyi zamierza z dniem 1. marca ruch  
wstrzymać. Hyłby to cios dotkliwy dla naszego przemysłu 
fabrycznego a s t a j e c ie  wprost kieską d la -s tu  blisko sta
łych robotuiKow, którzy w (ej fabryce mieli dla.(s'iebie i 
swoich rodzin przyzwoite utrzymanie. Jako przyczynę 
przytaczają, że p. 8. W iśniowski zniechęcony ciągłymi i 
zbyt kosztownymi zarządzeniami p. inspektora przemysło
wego, woli raczej z w mąć przedsiąuiorstwo i ten wielki 
zakład fabryczny zostawić!.'', pustkami, aniżeli narażać się 
na szykany i wynikające stąd straty. Jeżeli p. Sygurd 
Wiśniowski, ten niezaprzeczone najruchliwszy nasz prze
mysłowiec!. zwąlpił o powodzeniu przemysłu fabrycznego 
w ot»ec znanych zarządzeń inspektora przemysłowego — 
to zachodzi obawa, czy wkrótce inni me pójdą za jego 
przykładem. Sprawa ta nader wielkiej wagi, więc wkrótce 
pomówimy o niej. obszernie i przytoczymy szereg faktów 
ilustrujących działalność; inspektora przemysłowego; na 
razie pozwalamy sobie wyrazić nadzieję, że nasze c. k 
władze przemysłowe zainterweniują'; na korzyść- zagrożo
nego przemysłu fabrycznego i upaść mu nie dadzą.

Nowe księgi gruntowe.
Rowszechue narzekania na cicżaiA jakiemi zaprowa

dzenie instytucyi hipotecznej obarczyło właścicieli nieru
chomości drobniejszych, są w przeważnej części uzasa
dnione. Wiele bowiem ciężarów' jest całkiem zbylecznycn, 
nie przynosząc v c li w  zamian żadnych korzyści, i można-

sa i powagę:  sprawa to bowiem więcej smutna  — jak  śmieszna, 
a obowiązkami kronikarza bawić.

Okoliczność t a m u j e  nu lnuuor. Bo o czem że tu pisać, aże 
by zabawie,  zaiać i rozśmieszyć wszystkich, me naraziwszy się ni
komu. Chyba o księżycu. Dla czegożby n i e ! Wszak i to temat a 
.nawet z w i d u  względów bardzo wdzięczny. Prokurąlorya nie skon
fiskuje;, odpou iedzialny kolega może spokojnie spać. wstawać, u-  
bierać się i odpo :zywae po zmęczeniu naturalnem, wywołanem ty
mi licznymi zajęciami którym się z prawdziwym oddaje zapałem, 
a czytelnik się me obrazi.  A w,ięc, piszmy o księżycu !

Dziwny wpływ wywiera na  mnie księżyc, ten zacny powier
nik zakochanych.

Zaledwie pomyślałem obrać go za przedmiot do dzisiejszej 
ki oniki, a .już poczynam ziewać. Powoli  kleją im się; oczy, pióro 
wypada '  z ręki, -  chwdę walczę z ogarniającą innie sennością i 
. . . . znajduję się na księżycu. Tak jest. To księżyc, jeśzcze wi
dzę nitkę pajęczą, po której się tutaj wdiapateip.

Brednią jest wierutną,  co piszą uczeni o księżycu. Toż tu 
wszystko jak  u nas. Ludzie i zwierzęta, instyLucye publiczne i p ry
watne,  zwyczaje, wady i cnoty mieszkańców księżyca s ą  jakby 
wiernem odbiciem tego, na co my tutaj najniesłuszniej narzekamy.

Prawdą  jest,  że ciążą nain podatki. Ale, mc zapominajmy, 
•£<3. z podnl.kow opłaca rząd wojsko, które broni kraju. —  opłaca, 
sędziów, śzafi.rzy, sprawiedliwości,  profesorów, wychowujących na- 
-zą. młodzież w duchu obywatelskim iżjy- myśl lendencyi ojcowskie
go iządu;  — nie zapominajmy, Aźfe z tych podatków opłaca w 
końcu rząd cały legion konsylarzy, dyurmslów, woźnych i innych 
dygnitarzy, skarbowych i podatkowych,  którzy tylko o ujm myślą, 
jakby nas do zupełnej doprowadzić szczęśliwość1

Ale któżby nawet kusił sie o wyliczenie ly<;h wszyslKich do
brodziejstw, ktoro my za marnych kilka guldenów z rąk o jcow
skiego otrzymujemy rządu klm-y nadto musi w ol.iec lycli b i j ą 
c y c h  dowodow życzliwości, j. sz. zc zarec.zflć, że p r  z yj a 
k r a j  o w i.“

Narzekamy dalią na jakieś,  urojone nieporządki w mieście, 
na brak solidarności obywatelskiej u znacznej  części ludności nie- 
.jadającej wieprzowego mięsa na stosunki sanitarne, j ak  gdy oko-1' 
liczność sama,  że, żyjemy, nie. odpierała zwycięsko wszystkich w 
lej mierze czynionych wycieczek i pozostaw u mogła chociażby 
cieu winy"' na naszych władzach salinarnych. Tym< zaseni jahym 
radzd wysłać wszystkich nialkoiil.eiilóvv koleją lokalną na księżyc,jj? 
u jeżeliby me oduczyli się tutaj pessymn. sly; zfiego zap a t r y w a ć  
nia się na. nasze stosunki, to ictjil z pewnością nic ;juz nic naprawi.

DamĄ naszego IhlelOuu nic pozwalają. na  najogólniejsze na 
szkicowanie -tego, co tutaj widziałem. Może kiedyś wrócę do legtófr 
ten atu ; na razie notuję sposobem kronikarskim:

Ludność zamieszkująca księżyc, jest mięszana. Uprzywilejo
wuj kastą* Aą „Pasóżyty“ szczep niewiadomego pochodzenia,  ale za 
to>;dohrze' znauycli imiyclt właściwości

Glniraklerystyczną swa nazwę otrzymał szczep ten . -od głó
wnego zatrudnienia,  klorcmu z szczególncm oddaje sie zajęciem. 
.Jak pijawka czipia się Osobnik legoszCzepn organizmów in n y c h  któ
rych sokami żyje,. Adopóki z oliary. może cośkolwiek wycisnąjSłi 
Sprylui i pomysłowi są wprawal/m Pasożyc równi w obee praw 
na księżycu oliowiązn.jącycli, ale tylko pozornie. Prawni bowiem 
istniejór-według ich widzenia rzeczy na to, iżby Pasożyt  mógł oh- 
myśleć z góry i to na wszelka ewentualność drogi i sposoby, któ
rymi mtiżnahy prawo ;obejść.-Gała ta kasta liczna, pi a< owiła,

Ciąg dalszy Peletonu na. sir 4, poczem następuje sir. 3. i o
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by J u j m y  dla powagi ksiąg lii|><decznycli znieść lob 
przynajmniej zmniejszyć.. Nielawe nawel powstały Ii tylko 
wskutek nie dosyć dokładnego wykonania ustawy.

Pomijając na. razie ulgi, jakie; przynieść by mogła 
dopiero reforma piawodawcza,  podnosimy lu jedne, która 
dotyczy na pozór drobnego ciężaru, a dałaby się wpro
wadzić już w granicach obecnie obowiązującej ustawy.

Wiadomą jest rzeczą, że najzwyczajniejszą adnotacyą, 
odnoszącą sigjdo osoby właściciela tabularnego, jest  adno
t a c ja  małolrtuości. Przychod/d ona niemal w7 każdym 
wykazie mniejszych posiadłości. Te mniejsze posiadłości 
bowiem z reguły zmieniają właściciela dopiero w drodze 
spadku, przed.odząc najcząścię, na malolelmcb dziedziców, 
a także stanowią zwyczajną lokaćyą funduszów małoletnich.

Chobiaż prawie zawsze wpis Uj adnolami opiera się 
na dokumenttich wiarogodnycli, akiach spadkowych, klure 
z powodu wznowienia ksiąg sierocuisi.ich, muszą podawać 
dokładne daty wieku małoletnich spadkobierców, albo na 
mocy oryginalnych metryk urodzą., przedkładanych w in
nych przypadkach wpisu, to przępież uskuteczniają ją 
Sądy w ogólnikowej formie- „notuje-, si<f- malolelność N. 
\ .«  - JNie podaje się więc żadnych danych. wrskulek 
czego adnolącya laka me jest ani dokładną ani ścisłą, a 
nadto sprowadza. że nie jeden będący laklycznie od da 
wna już p^iiiolelnim. nie jest nim wedle ksiąg gruntowych, 
co zniusżaćgo di?4 wnoszenia próśb, przedkładania metryk 
i ponoszą ni a koszlów i wydatków stempl»nvych z lem
połączonych

Uniknęłoby się' ! zaś tego wszystkiego, gdyłiy §tuK 
pjży zezwoleniu na adnotacyą maloleliiości wyraźnie po 
dawały daty odnośne, t. j gdyby podawały, jak się to 
dzieje przy innych adnotacyach, termin, w7 którym mało 
lelność się kończy. Wówczas adnolacya, chociaż ni® wy
kreślona, nie stanowiłaby po upływie czaśfu małolelności. 
widocznego z księgi gruntowej, przeszkody w prawnej 
działalności, pozostawiałaby interesentom-.,wolność żąda
nia wykreślenia jej bez przedkładania jakichkolwiek do
kumentów i to przy nadarzono) sposobności, żalem bez 
ponoszenia osobnych koszlów

Zaprowadzenie podobnej zmiany -odpowiadałoby nie- 
h lk o  duchowi uslawy tabularnej dążącemu do nadania

wpisom jasności, dokładności i zgodności ze stanem fa 
ktycznvm. ale lakże zaważyłoby w rubryce wydatków 
właścicieli niniejszych posiadłości, gdyż, jak wspomniano, 
adnotacya ta nie tylko jest najczęstszą, ale riadto w wię
kszej ilości wypadków odnosi się do kilku naraz współ
właścicieli, z których obecnie każdy na taki wydatek jest 
narażony.

Przekuł politypzny.
Tydz ień  s m u t k u  i ża łoby  upły ną ł  od ka tas t rofy  w MeiłBfj 

lingii. Z ł o ż o m 1 do, g i o b u  zwłoki  syna, cesarsk iego.  N i e s z c z ę 
ś l iwy Ojciec po zos t a ł  w obec tego  s t r a sz ne go  wypad ku 
takim, jakim był  przez ca łe  życ ie:  idea łem mo narch y  k o n 
s ty tucyjnego i p i z y k ł a d e m  d la  swoich p o i d a i . . eh. j a k  należ;, 
po jmować i wypełn iać  obowiązki .  »\V s t r a s z n e m  nieszczęściu,  
j ak iem Mnie  do tk n ę ła  r ę k a  O p a t r z n o śc i ,  pozosta je  dla M nie  
ty Iko  obowiązek ,  k tó r em u  pozos tanę  wiernym.  Moje ludy mo
gą, l iczyć na M n i e “ . Wzn ios ie  s łowa s łowa iście monarsze .

W e  Francy" zwycięstwo I fou langeia  w y w o ła ło  na r az ie  
tylko m a łą  zmianę  g a b ine tu .  Minis te r  sprawiedl iwośc i  l ’’ero-  
iiillet u s t ą p i ł  miesca G u y o t o w .  Dęs&a.gne r. par tyi  r a d y k a l 
nej. W  łoino minist rów nie zgwtzouo się jeszcze co do s po 
sobu walki z Boii langerem.  Sybąnęya  bardzo  poważna .

Włoski  prezydent,  minist rów Crispi t łum aczy ł  n a  o s t a 
tnich sesyach  pa r l am en tu  włosk i ego  deficyt o g ro m n y  prawie  
2 0 0  mil ionowy tein, że W ło c h y  musia ły s ię  zbroić,  wobe; 
zbro jeń  resz ty pańs tw europe jsk ich .  Włochy  nie dały do tego  i- 
nir.yatywy, ale dziś każdy  mus.  p rzyznać,  że pokoj  da sie u- 
t r z j m a ć  jedynie  kosz tem nadzwycza jnych  wydarków n a  u-  
zbro jenie

Nie  p isal i śmy mc o ważnych  dla nas ro ko w ani ach  k u 
n i  rzymskie j  z rządem rosyjskim,  bo sądzil iśmy, że są one, 
w pr os t  niernożebne .  f y l e k r o ć  już  k r ę ta  pol i tyka  b i zan ty ńs ka

Ąiu wiożenia z niespodzianki, juką nieoborm m spiawiiem ws.pó,- 
lohutoroin

— Góż tam słychać w domu — spytał po oliwili mój towarzysz
— W j akim w do m u?  Wszak  wiesz, że nie wyjeżdżałem - • 

odpowiedziałem, udając, że me rozumiem.
— Ależ, u nas w kuźni! — zawołał żywo I.)

Nie mam najmniejszego o tern pojęcia — odpowiedzia
łem z llegmm -

— .lakfO, kjiisz c lą  ba V
Ależ nie! Mówię zupełnie stsryo. Od oliwili, kiedyście 

wyjechali, nie byłem ani razu w kuźni.
— A cóżeś ty robił, człowieka, przez te ciężkie mrozy?
—  To moja rzec-z — odpowiedziałem i dalejże narzeimó na 

ich nicnżylość i sobkostwo.
— A propos mrozów* —  rzekłem, dobrze by było. ażebyś 

po drodze kupił kilka wiązek drtrewa, b i ^ w  „rajtszuli* nie pała 
no od dwó, h tygodn1.

— l u z  ty się drzewem nie mai Iw. C. i 1 przyjechali na fjj* 
rze, wyładowanej drzewem i czekają na nas jiod „bratnia zgoda."

.Nie złe: aspekta -- pomyślałem i milcząc idziemy dalej.
Przybywamy w końcu do/y,kamienicy".  P. i C. czekali już 

ną podwórzu i wszyscy razem .dziemy na górę.
(Uwieram zamek i szarpnąłem drzwiami raz i drugi- Źle*!: 

drzwi ani drgnęły, .jakby zamurowane.
Po kolei próbował  każdy z nas sil swoich lecz dopiero usi

łowaniom wspólnym powdodło się i to z takim zupełnym skutkiem 
iż drzwi z zawiasów wyrwane  runęły razem z nami dpi, pokoju 
ifj.śmiawszy się z upadku,  rozglądamy się po naszym królestwie i 
na widok, który się nam przedstawił, rozradowałoby się-serce

najwybredniejszego amatora rodzajowych obrazków. Okno tak 
szczelnie zamarznięle.  żernie przepuszcza prawic światła dz imne-  
go. ściany pokryte szronem na dwa cale grubości a na powale
błyszczą, jak stalaktyty, diobne igiełki śniegu, który Hóg wie, j a 
kim cudem lu sie utworzył

Dalsze poszukiwania przyniosły nowe niespodzianki. W  n a 
szej unprow izowane.j umywalni  zamarzła woda i rozsadziła miskę'1 
tak gruntownie,  iż z żalem musieliśmy się rozstać z nią i w y r z u 
cić na  śmietnisko lo naczynie czystości.

Ten ąam los sjiolkał dzbanek i .jedne szk lankę ;  tylko sam o
war  oparł  się mszczącemu żywiołowi.

Skouslatowawszy stan rzeczy, wzięliśmy się energicznie do 
dzieła, ażeby kuźnię przyprowadzić do mieszkalnego stanu. Roz
paliliśmy w piecu, uprzątnęli czerepy, usunęli śnieg i lód, a namę 
czywszy się dosyć, zabral iśmy 'się .jeszcze eticigic/micj do bałabu
chów świątecznych, ktorc koledzy- ze sobą przywiedli. Po godzinie 
J I. przyszli do ku/m U. i l>. i dalejże radzie, ażeby na czerepy z 
miski i nlzbauka nałożyć- żarzących się węgli i poustawiać je  v 
kilku miejscach pod-ścianą i po ki tach.  Skutek był nadzwycza j
ny. Już bowiem po kilku minutach uczulism; swąd tak slraszli-
wy> źff do łożywszy. do pieca drew, wyszliśmv na chwilę pod
„bratnią zgodę* — ażeby przy szklam-e piwa przeczekać, aż swTąd 
z pokoju uleci i t emperatura się nieco podniesie

Nie wiem — jak 10 się stało, dosyć, że cli wilka przeciągnę
ła się do godziny drugiej Poszliśmy zatem doSfezkoły, a po Szko
le idę spiesznie do domu w błogiej nadziei, że tam znajdę miłe 
ciepło i kącik, na którym prześpię ból glow7y, którym król Gam 
brmiis doświadcza zaju-awdających się do służby swojej wiernych.
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w P e t e r s b u r g a  w y p ro w ad z i ł a  w pole rządy  papiesk ie ,  i?, uda
wać  by się na leżało,  iż po tern wszystk iem j ioruzumienic się 
j e s t  wykluczone .  Ty mczasem s ta ło  się niestety inacze j .  D zie n-  
nut i  k r a jo we  i z ag ran i czn e  donoszą ,  że m.ędzy s tol icą a p o 

s t o l s k ą  i r z ą d e m  rosyjskim panują  na jlepsze s tosunki ,  i j e s t 1 
uzasadniona  nadzieja,  że nas tąp  porozumienie  —- n a t u r a l n i e  
kosz tem naszych na jż yw otn ie j sz ych  interesów. J u ż  n aw e t  d o 
noszą o p ierwszym sukces ie  rosy jsk im odnies ionym z p o r o 
zumienia  d w ó c h , ’"kosztem trzeciego.  R,.ąd ro sy js k i  —  jak 
donoszą  z Rzymu,  pos tanowi ł  zniszczyć  je dna  z na jp ię k n ie j 
szych pa mią tek  polsk ich w Rzymie,  k tó r e  światu ca łemu 
przyp om in a ł )  wielką na sz ą  przeszłość.

Kościół  św. S tan is ława,  b i skupa  kra kows k ie go ,  m ęc z e n 
n ika  i p a t r o n a  Polski  —  równie j a k  przy boczny bu dy ne k  
s t a ro d a w n e  hospitinrn  dla p ie lgrzymów po lsk uh ,  je s t 
he n a  spreeilaz p rze z  ainbnmtdę W  cenę (HU).000  /ra n k ó w .
Do k u p n a  kościo ła  sic. S ta n is ła w a  z t / ła s m  sic podobno ja k a ś  tropu  
Kpicwak-ńw fra n cu sk ich  rut cn fc cliantaiU  — ome<jtikaź ':-ovtirr;/n- 
ciju p ro testan tów  n iem ieck i eh t%a zbór sckciarski.

Do tej wiadomość ,  doda je  Korespondent  „ Z  ro z d a r te m  
sercem słyszę tu d o k o ł a  pytanie,  czy P o la r y  na to pozwolą,  
aby  ich pamiątkowy, h i s toryczny  kośc ió ł  pełen pomników 
jiolskich i p o l s k n h  «»poiiiinei.  —  p rz e s z e d ł  na pod oim y u- 
żytek.  Bardzośni )  b iedni  —  to prawda ,  a le  ja k ż e ż  często  
m a rn u je m y  for tuny na f an tazye ,  a  ileż to pa łaców , willi 
k u p u ją  niekiedy nasi  rodacy za większe  jpjgżcze sumy po 
różnycl i  zagran icznyc h  miastach. . .  D o n o s z ą  więc do nraj i i  o 
tej  bolesnej  wiadomości. . .  —  wiem, że sk ładki  publ iczne w 
obecnem położeniu wątpl iwy tylko  przeds tawia ły by skutek —  ale 
może  zna jdz ie  się g rono  ludzi możnych,  co przeszkodzą swię-  
t o k r a c t w u  i u r a t u j ą  kościół  polski w  Rzymie.

Kościół  ten leżący w pobl iżu kapi to lu  d a r o w a ł  na p r o 
śbę. S t a n i s ł a w a  l lozyusza  Grzegoi  z XII I.  narodowi  p o l s k i e 
mu. a  A n n a  J a g ie l l o n k a  i B a t o r y  uposażyl i  go z a k ł a d a j ą c  
r o w m e z  przy m m  l lo śp i r ium i h o l e g m m  dla polskich ks ię 
ży. W  czasie  na ja zdu  wojsk na pol eońsk ich  zniszczony,  odre  
s t a u r o w a n y  zos ta ł  p rzez  c a r a  A l e k s a n d i a  I.

Kośc ió ł  sw. S t a n i s ł a w a  jes t  jeszcze, w uz is ię j szyin s t a 
n ie  przepe łn io ny  p a m i ą t k a m i  polskiemi.  M wielkim o ł ta rzu  
j e s t  p iękny  ob ra z  F r a n c i s z k a  Smuglewicza,  k t ó r e g o  do R z y 
m u  wys ła ł  bi skup zmudzk i  Gedro i ć ,  a p rzeds ta wia j ący  u s tó p  
Zbawic ie la  p a t r o n ó w  po lsk ich  św. S tan is ława,  W o j c i e c h a ,

oszczędna i dobrze zorganizowana ma jazyszlość przed Sobą. Już  
dzisiaj wydarta z rąk autochtonów, którzy Pasożylow przed lały 
gościnnie przy.ji li, prawie wszystkie źródła zarobku, zgromadziła 
w swych rekach olbrzymie nm.jąiki a j eno pairzcć - -  j ak  stanie 

fteie panem całego księżyca.
Po Pasożytacl , ‘idą Dudy. Szczep lo ongi dzielny, od niepa

miętnych czasów zamieszkujący księżyc. Miał szczep ten czasy 
swojej świetności. juk się dowiedziałem zo. starych kronik;  h u  
czas kiedy przodował on na księżycu cywilizac.yą, paP-yotyzmem, 
walecznością i wieloma m im n i  cnotami, o których obecni mie
szkańcy księżyca ledwie mają  pojęcie. Charakterystyczną cechą 
,,jjiiilnvv“ (me giamal.ycznośp formy raczy mi czytelnik lym r a 
zem wybaczyć) jest lekkomyślność krystalizująca się w przysłowiu 
, Jakoś (o będzteF lenistwo znajdujące swój \vyVaz w innetn przy
słowiu : „Naj bnde, j ak buwało** —  i życie nad stan, co wszyst
ko ułatwia w w'vsokim stopniu zadanie czyhającym na  swre ofia
ry Pasożytom.

Trzecią . kastą mieszkańców księżyca są Maiły. Nu jest to 
szczep jednolity. Składa się on z Dud, Pasożytów i obcokra jow
ców I. z. Dndiezkow (szczep pokrewny Dudom) . jest  tein na  księ
życu, czeni są u nas ,'t. z. biali murzyni Istoty J o  tiierne, bez
barwne  i według jednego ulepionego hu-mularza Żyją Muły pra
cują. myślą, a nawet  czują według z góry otrzymanych inslrukcyy 
i informaeyi, do których w każdym odnoszą się wypadku. Do ie- 
go posiadają oni wszystkie prawie  wady Dud i dla Lego idą chę 
tnie na lep Pasożytom. Iliada Mułowi, który raz wpadł w szpony 
Pasożyla;  już on z nich się nie wyrwie - owszem staje się w rę
kach obrotnego Pasożyta powolnem narzędziem w polowaniach, 
legoż na nowe ofiary. Prócz legł) . . . „Prószę Pana, przyszedłem

J a t k a  i św. J a n a  K a n t c g o .  W  bocznych ołtarza.-l i  św. K a 
z imierz królewicz,  św. Stanisław'  Kos tk a ,  Wskrzeszenie  fPio 
t r o w in a  t a k ż e  pędzla  Smuglewicza;  a  Szymona  Czechowicza,  
znakomi tego  ucznia  K ar o la  M a i a t t i ,  F a n  Je z u s  na- krzyzu,  a 
u podnóża  św. J a d w i g a  i Kunegi inda .  B o g a te  a n te p e d y a  z 
herbami  Pol sk i  i he rb em  J a n u s z u  b iskupa  Załusk iego .  W ie l 
ka  s r e b r n a ,  l a m p a  przed o ł t a r z e m  fimdaoyi A nn y  Jag ie l lonki .  
W zakrys ty i  zna jduje  się 17 po r t r e tó w  j m l s k u l u  a mis.no 
wicie- J a n a  Kazimierza  w s t ro n i  kandynalski ii i .  J a n a  S o b i e 
skiego i Mary i  Ludw iki ,  obu A u g u s t ó w  Sasów,  S ta n is ła w a  
Ponia towskiego ,  k a r d y n a ł a  l lo zyu sza .  k a r d y n a ł a  R a d z i w i l a J  
prym asa  Ignacego  K om orow sk iego ,  b i s kupa  Ma ssa lsk iego  i 
t egoż  biust  m arm ur ow y ,  p o r t r e t  S i e r a k o w s k ie g o  r ek t o ra  o- 
b razy  Matk i  Boskiej ,  ko jóa  od Karmel i tów'  w Krakowie ,  sw. 
Salomei ,  św. S tan is ł aw a Kos tk i ,  .'w. Kunegi imly i św. Wóra  
ciecha

AY kościele, zn a jd uj ą  się na s t ę p u ją c e  pomnik '  p o ls k i e :  
królowej  Anny Jag ie l lo nk i ,  k a r d y n a ł a  l l oz yus za ,  j a k o  f u n d a 
torów; b i skupa  S t a n i s ł a w a  Z a łu sk ie g o  oraz  nowsze p o m u i k i  
W ł a d y s ł a w a  Ostoi  M a r y ls k ie g o ,  wznies iony  p iz ez  b i skupa  
S ła wkowskiego ,  D o i o t y  Li ib o m ir sk ie j  p rzez  jej rodz iców 
księcia i l e n r y k a  L u b o m i r s ldego i Te re sę  z Czar torysk ich ,  
Ludwiki  Macie jowskie j ,  X .  S ta n is ł a w a  Pa rczewskiego ,  J a k ó -  
0a Kłosowskiego,  T o m a s z a  AYojakowskiego,  K az im ie rz a  I l i a 
do wiclciego, F r a n c i s z k a  Zakrzewsk iego ,  M a r c i n a  P a lo w s k ie 
go, K o n r a d a  l t adoczko ws ki eg o ,  J a k ó b a  ba ro n a  Pusze ta ,  P i o 
t r a  N a rh u ta .  A dama Sh i sz k i ,  wojewodzina  mińskiego,  E u s t a 
chego S łuszki ,  wo jewody nowodrodzkiego ,  M a rc in a  K a t l e w -  
skiego,  ka noni ka  j toziianskicgo,  M ic ha ła  P o n ia to w sk ie g o ,  p r y 
masa.  Ki lk a  innych poinn .ków'  p rz ep adł o  w czas ie  niwazyi
f rancuskiej .

lv U O N I K A-
J a k  w całym kraju i w całej monarchi i  austro-węgierskiej  — 

odbyty się i w nuszem mieście ża łobne nabożeńs twa za ś. p. a r -  
cyksięcia Rudolfa. Na  pierwszą wiadomość o s t rasznym wypadku, 
wywieszono czarne  flagi na wszystkich prawie domach,  na we t

z drukarni  po a rlykuł .“ Przetar łem oczy, patrzę:  stoi przedemną 
Duda _  przepraszam .chłopak z drukarni.  „Idźże do djahla ; ścią
gnąłeś mnie z księżyca-“ — Chłopak wytrzeszczył oczy, zrohd n a 
gle zmiam Ffonl.it i zanim się spostrzegłem, zniknął za drzwiami.

Zdaje mi się, i e  księżyc, z którego mnie miał ściągnąć, n a 
sunął mu jiewne wątpliwości co do moich pięciu klepem Kto  by 
zaś z  czytelników był ciekaw bliższych szczegółów o wiernym t ra 
bancie naszej ziemi, niech ma żal do chłopaka, który mnie za wcze
śnie. obudził L tn itih jk .

N i e  — b a j k a .

(Dokończenie).

Okotoj godziny lO-lej na  lekcy i języka greckiego, zapukał kłoś 
do drzwi i wnet  mnie wywołano.  Wychodzę. luoś  stoi na kory ta 
rzu w ogromne za kulany futro. Kiedy myślę.-, czego by żądał wła
ściciel takiego futra odemnie, chudopachołka, zawołał D. •— gdyż 
on to-był:

, Dawaj klucz, - -  albo chodź raczej ze mną  do domu.*
Opowiedziawszy się profesorowi, wyszedłem z klasy i razem 

z kolega D. idziemy ku „rajtszuli* nie mówiąc  nic do siebie. On 
zly. bo przemarzł,  mimo niedźwiedzi, ja zaś milczę, w oczekiwa-
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prywatnych.  W  dum pogrzebu arcyksięcia, pozamykam) sklepy, 
Zapalono latarnie,  ubrane czarnym kirem, a wszystkie dzwony 
wibrowały żałosnym dźwiękiem modłom zanoszonym za spokój 
■duszy*przedwcześnie zgasłego. We wtorek odbyło s ę żałobne na 
bozem.two w llerkwi, bożnicy i zborze ewangelickim; zaś we 
czwartek odprawiono także nabożeństwo w kościele parafialnym 
obrz. łab. — Tłumy ludu, reprezenUcye  wszystkich władz rządo
wych i autonomicznych,  tudzież wojsko — wszyscy zanosili mo
dły o spokój duszy zmarłego. — Urządzeniem katafalku w k o 
ś c i e le  zajął  się inżynier p . ■ li&nker przy pomocy ogrodnika  miej 
.skiego jł. Stefańskiego. Katafa lek  ten wygląda! imponująco. Z i- 
kład fotograficzny Juliusza Dutkiewicza zrobi! zdjęcie z niego.— 
Obchody żałobne sie skończyły, dzwony nie jęczą żałośnie, znikły 
flagi i kiry i wkrótce wszystiio wróei do pierwotnego stanu.  Nie 
wróci tylko On, nie wrócą dnie szczęścia i dumy rodzicielskiej — 
bo poszły razem do grobu —  a ztamtąd nie me wraca.

1 iycia arcyksięcia Rudolfa. Do jedne j z wiedeńskich gaze t  
piszą z Brukseli : W zamku Laakeu,  miejscu rodz innem arcyksię- 
żinczlii Stefami ,  w którym takie królowa Belgów pierwszą ode
brała  wiadomość o śmierci zięcia, ujrzał  po raz pierwszy zmarły 
■swoją do t to jna  małżonkę. Duia 9, marca  1880. odbyły-s ię  zarę
czyny pod palmami królewskiej cieplarni.  Opowiadają,  że w odle- 
.głej części cieplarni dano arcyksięeiu sposobność rozmówienia się 
z księżniczką, wówczas jeszcze młodziutką, szesnastoletnią,  uroczą 

-dzieweńzką, która przed kilku jeszcze tygodniami krótkie nosiła 
-sukienki. Ze zwykłą sobie rycerskością i ga lante ryą  rozpoczął 
konkury arcyksiążę. Księżniczka, której powiedziano,  iż arcyksią
żę zaręczony ,est z jedną z saskieii księżniczek, zapytała naiwnie:  
„Jak  mam rozumieć postępowauie Twoje, skoro jesteś już zarę
czony.“ — ..Zaręczony, to nie, chyba z Tobą  księżniczko, jeżeli 
zechcesz " — Zaplom.aniona córa królewska me powiedziała 
„ n i e .11 — „On tak ładnie prosi ł14 — mówiła później rodzicom — 
„iż  nie mogłam się oprzeć. “ — Coż dziwnego, kiedy najpowa
bniejsi  mężowie stanu nie mogli s i ę ó p r z e ć  urokowi, jaki  zmarły 
przymiotami ducha i ciała wywierał.

Podsłuchane. Walne  ' .gromadzenie pewnego nielicznego g ro 
na płci pięknej odbyło się w dniu dzisiejszym hałaśliwiej,  j ak  
zwykle w takim razie, bo też i przedmiot  J»Jf arcyważuy.  l ioz-

Na schodach a względnie szczeblach drabinki słyszę zdziwio
n y  jakieś glosy wychodzące z naszego pokoju.

Zaciekawiony, pospieszam, staje w otwartych drzwiach i 
w pierwszej chwili nic nie widzę — choć dzień był jeszcze na 
dworze,  biesiy dym zapełnił nasz pokoj, po klórym snują się j a 
kieś zagadkowe poslm-ie.

Kio l;QV zawołałem Iroclu niepewny, t z r  nie zbłądziłem.
—  To my, proszę panicza odezwa! się nosowy głos na

szej stróżki — robimy porządki.
Przypatruję się bliżej tym porządkom. Jest co widzieć. W 

pokoju śtaw — formalny sław, po którym po kostki brodzą stróż
i strózowa, łapiąc wodę do cebrzyków i wylewają- j ą  przez okno 
nu ogród / e  ścian i powały sączy się jii/ lylko woda. w kłóra 
pod wpływem ciepła przemieniły się .śnieg i .-zron, lecz czarne 
smugi po yś.-ianach i tynk opadły z powały świadczą, wymownie,  
że przed chw ilu imruala tu hyc prawdziwa powodz Wkrótce od
kryłem także przyczynę dymu, którego gęste kłęby tamowały od- 
djfth. Piec meprzyzwyoznjuny ■ śm-ić do tak gwałtownych dawel 
pękł  od góry do dola, a z otwartej  jego rany wydobywał sie je 
szcze dym gryzący.

Nadeszli wnet  koledzy i- usiłowaniom wspólnym udało sie 
przywrócić względny porządek w naszym salanje.* Lecz długo je- 
-zeze mówiono w kolach studenckich o now cm potopie, który na
wiedził mieszkańców kuźni w roku pańskim 1870.

Zaledwie lat IS. mmęło od opisanych wypadków — a 
ileż zmian zaszło w tym czasie! —■

Nie zmieniła sie tylko bieda studecka, bo ta sie nigdy nie 
zmienia. A l. B .

K o n i e o.

— v •;----i—•----

chodziło się o to, jakie stanowisko pleć piękna ma zając w obec 
tygodnika „O własnych si łach.44 Najs tarsza wiekiem, choć nie 
urzędem (bo jeszcze niezamężna),  postawiła wniosek, /.eby odmó
wić tygodnikowi prawo obywatelstwa w budoaratdi damskich, al
bowiem tak odpowiedzialny jak i naczelny redaktor  są zagorza
łymi zwolennikami celibatu, są bowiem —  o zgrozo ! — obaj 
bezżenni. Na to powstał gwar niesłychany, wśród którego cienkim 
głosikiem przekrzyczała swoje towarzyszki  najmłodsza,  ledwie 
J7-letnia.  a więc już do głosowania uprawiona osóbka Stając 
z zapałem w obronie zagrozonyeh interdyktem biedaków, udowo
dniła nie tyle jasno ile głośno, że o ile ją doświadczenie ucz:  
nie istnieją wcale zwolenuiey celibatu, zas tak zwani starzy k a 
walerowie są to zazwyczaj nieszczęśliwe ofiary otrzymanych od 
płoi pięknej koszyków. Poważna przewodnicząca,  chcąc pogodzić 
podzielone na dwa obozy zgromadzenie,  dała wyraz przekonania,  
iż w zasadzie prawda  leży po ś r o d k u ; zaś w tym wypadku r a 
dziła zbadać, k tóra  z dwóch wnioskodawczym ma słuszność. — 
AV tym celu wybrano anto ttę z 5 pan złożoną, mającą  zdać s p r a 
wę na następnem doroozuem zgromadzeniu .  Do tej pory pozostaje 
sprawa w zawieszeniu,  t. j. wolno wprawdzie paniom a bonować 
tygodnik,  ale me  na dłużej jak na jeden r.jk N. N.

Panowie redaktorowie drzyjcie, jeżeli macie nieczyste su
mienie, albowiem od dziś za rok zapadnie na was wymk taki, 
na jaki zas ługujecie ! I d e m .

Pan Maksymilian Ludwig, c. k, uadradca  tutejszej Dyrekcj i  
skai bo w ej, mianowali;  został r a d c ą  dworu.

Pan St 'ąnfsław Jasiński ,  syu właściciela Zalmjpola i m a r 
szałka powiatu kołomyjskiego, zmęczył się z panną Wandą  Ke-  
marówną z Uśiia nad Prutem.  Slub ina się odbyć w czerwcu.

Wieczorek muzyczny towarzystwa muzycznego im. Moniuszki 
i miłośników polskiej sceny pod artystycznem kierownictwem p. 
Adama Wrońskiego odbędzie się dziś w sobotę 9. bm. o godzinie 
71 wieczorem, w sali Kasyna-Besursy,  z następującym progra
mem: I) Mozar t :  Sona ta  g-dur,  skrzypce fortepian, — %) Meu- 
delsohn : Żegluga,  chór męski. — 3) a) Mozar t;  Fiułek,  b) Den-  
z a : Pożeguanie,  sopran solo, •—• 4) Lisz t :  Rapsodya  II., forty- 
pian, — 5) a) Moniuszko : Dwie zorze, — b) K r a t z e r : Dumka, 
baryton solo, -  fi) Braun : Fantazya ,  cytra,  — 7) a) Gounod : 
Wiosna, — b) Ze le i i sk i : Czarnobrewka,  sopran solo, — 8) W ro ń 
ski:  Lawot ,  chór mięszauy. — Wstęp  na  salę 50 ct. ou osoby,

■ dla studentów 15 ct. Członkowie towarzystwa, uczniowie i ucze- 
niee szkoły muzycznej mają wstęp wolny, a nadto członkowie 
meją prawo podjęcia dwóch biletów dla rodziny za połowę ceny.

Pokątne pisarstwo. Prawdziwa plaWi kra pi i społeczeństwa,  
pokątue pisarstwo,  którego bujny rozros t u nas datuje się z d a 
wnych lepszych czasów, będzie może — dzięki energii  i spręży 
stym zarządzeniom odnośnej władzy — wytępione. Surowe w tym 
względzie rewizye. dokonanemu znanych pisarzy pokutnych,  wy
kryły rzeozy, które spowodowały Izbę adwokacką we Lwowie do 
zasu,spendowama dwóch tutejszych pp. adwokatów, jednego na  
trzy-,  drugiego na pięcio-iiiiesieozny przeciąg czasu. Notując to 
i dziękując ' imieniem wyzyskiwanych komu należy, prosimy o 
dalszą opiekę i czujność.

Wypadek czarnej uspy w naszem mieście wydarzył się w 
domu p. K. przy ulicy TuruowskL-h. Zachorowała  młoda  Ib-letma 
dziewczyua — choią odwieziono do szpitalu i zarządzono odpu- 
wiedne środki bezpieczeństwa.

Kradzież z włamaniem. W  nocy z 3. na 4. b. tn. okradziono 
trafikę przy ulicy Franciszku Józefa. Nie wyśledzony dotąd zło
czyńca wyłamał drzwi i żelazne okucie i  zabrał  28 złr. w go
tówce i przeszło 30 złr. w towarach.  Dziwna  rzecz, że kradzież 
tą popełniono na jednej  z pryncypalnych nfje naszego miasta,  co 
uie n.ijpochlebuiejsze daje świadectwo naszej straży bezpieczeńtswa.

Szkoła ludowa izraencko-polska otwartą zostanie w naszem 
mieswe z dinem 1 września b. r  Przełożony tejże szkoły Dr.  
MiJgrom ogłosił w dziennikach krajowych konkurs  n a  posadę 
k ierownika z płaca 750 złr.. nauczyciela starszego z  płaca 600 złr., 
nauczyciela młodszego z płacą 300 złr, i nauczyciela rehgii  moj- 
żeszowej z płacą 3(K> złr.

Profesor Aleksander StraKOSCh. s L n u y  wiedeński recytator  
wystąpi  u nas dn ia  20. b. m. w sali Kasyna-Res ir f sy  i wygłosi:



O WŁASNYCH Si! ACH Nr. Z,

I. Wmlką inowę Jntmimsza na forum rzym.ikiem z dramatu 
Szekspira |>. t. Jiuitisz Cezar. 2. Pielgrzymka do Kewhiar, Hen
ryka Heinego, 3. Ważniejsze sceny ze „Zbójców41 Szillera. i. 
Krfff olch (.Balada) Goethego.

* Niszczenie lasuW jest u nas na  porządku dziennym. P r z e d  
kilku dniami oglądaliśmy drzewo opałowe, z lasów Oskrzesiumr- 
kieh, własności rz. kat. probostwa kołomyjskiego,  ktorego to drze
wa średnica wynosi ła |5— 6 centymetrów.  Dotyczące władze po
winny wglądiiąć w  gospodarkę naszyci) lasów, gdyż za l a t  kilka 
oghioeoną zostame G al ic ja  zupełnie z lasów — już i tak na le
żących u nas do rzadkości.

Walne zgromadzenie młodzieży rękodzielniczej „Gwiazda* 
odbyło się dnia 2. b. m. przy nader  malej liczbie ('^7.) członków 
pod przewodnictwem zastępcy prezesa p. Adolfa Bartza. Ze spra
wozdania za rok przeszły dowiedzieliśmy się, że Towarzystwo to nie 
zbyt- świetnie się rozw.ja wskutek apatyi członków czynnych  i 
że chyli się ku upadkowi. Czasopism be/.płalnie otrzymywało 
Towarzystwo kilkanaście, mianowicie :;?Czas, Gazelę 1’oJeką z C/.e.i 
m o w u c ,  Bogiem a Prawdą,  Katolika, Gwiazdkę Cieszyńską, i skrę 
i Gońca, Bukowinę,  Buską Prawdę i t. d., jako też od wydawni
ctwa tan ich  książeczek dla ludu we Lwowie k.lkanaśoie broszur 
Członkowie bardzo mało korzystali  t ak  z czytania czasopism, jak 
i z biblioteki a przeto słusznie podniosło sprawozdanie,  że jeśli 
taki stan dalej potrwa, to śmiało rzec mozua, że przyszłe mie- 
szczanstwo o wiele gorsze będzie pod względem moralnym od 
obecnego.  — Prezesem wybrano p. Józefa  Janickiego,; naczelnika 
straży ochotniczej ogniowej ; zastępcą prezesa p. Adolfa Jfar^zc ; 
kuratorami p p . : Lu cyana  Hackera. Leoua Krobickiego, Lulno.i  
Biskupskiego, Wilhelma Diericha,  Sulikowskiego i A wnkowiczn . 
członkami wydziału pp. Antoniego Stetza,  Jaim Sloe o-kiego, J u 
liana Schnurpfei la,  V\ i. Dobrowolskiego,  Wł. Beera i Zygmunta  
Kirchnera.  — Przewodniczący zamykając posiedzenie wyraził  głę
boki żal całego kraju wskutek niespodziewanej śmierci Najdo
stojniejszego arcyksięcia Rudolfa, a zgromadzeni  przez powstanie 
uczcili pamięć zmarłego,  zaś na cześć Naj jaśniej szego P a n a  wj'- 
dali trzykrotny okrzyk:  Niech żyje!

Curiosum, p. Franc iszek  Brodowski  wywiesił napis w języ
ku ruskim, w k tórym w każdem słowie znajduie się błąd a w 
samem nazwisku aż dwa I

Pr/y losowaniu sędziów przysięglycit dla I. kadencj i  r. 1889. 
odbytem dnia 7. b. m. w tutejszym Sądzie ouwodowym wyloso
wani zostali j ako  przysięgli:  Moysa Jędrze j ,  Jaweeki  I.eon, T?,e- 
Kohiitz Jan ,  Drohoinireoki  Grzegorz,  Re ischer Chain), Cza.sła w*li i 
Franc iszek ,  J a g e rm a n n  Majer,  K u n tz  Antoni,  Iwanier  Mojżesz, 
Wiśniowski Sygurd ,  Michale Aleksander,  Topczewski Wójcie1 h, 
Dr. Miihrer Izydor, Sulaty k' Wasyl,  Arciszewski Albin,  Tworow 
s.ki Jan ,  Dr. Dębicki Teofil, Dr. WurSt Karol, Miciialewski K a 

rol, Bi łous  M chał, Cheuł  Józef,  MarniuroSch Herseli ,  Sperber 
Schmer l,  Sedhcezek Wiktor,  Gludowica Bdni -nd ,  Burakowski 
Władys ław,  Ohrym Dinytro, Niinkiewicz Józi i, Pauli Adolf, Ko
bylański Baltazar,  Strzyżakowski Grzegorz,  Zagórski Włodzimierz 
Sokołowski I eliks (Jholewezuk Dyirutr,  Kandel Marcin,  Jasiński  
Stanisław; zaś jako zastępcy;  Marmorosch Józef, Hauser Karol. 
Budnicki  Stefan, Kriss Hersch,  Gliński Teofil, Janicki J./zef, D ą 
browski Władysław,  Wojdyło Karol, Stadniezęnko Michał.

Dwutygodnik p. t. „Głos mieszczan Galicyia zaczął wycho
dzić w Gtódkii

Krajowa woda kulońska. Niedawno powstała w StIJry, h Bro
dach pod Brodami fabryka wody kolońskicj. Właścicielką fabryki 
jest lir. Tyszkiew tezowa, żona emigranta  z r. 18-63. D ziennik 1 
lwowskie wyraziły się z uznaniem o fabryka tach tego zakładu.

Przegląd tygodniowy rozpoczął  d rukować  w dodatku mie
sięcznym za styczeń b. r. p rzekład  bardzo interesującego dz ieł 
ka  f rancuskiego inżyn iera  B-  de Graf i igny  pt.  „Przemys ł  a m a 
to rsk i 14 Książka  ta stanowi prak tyczny  podręcznik dla wyrobów 
z tektury,  obić, oprawy obrazów', masek,  broszurowania i op ra 
wy  książek , kwiatów sztucznych,  balonów?, ogni sztucznych,  m o 
delowania.  malowania  szyb, mozaiki,  s to la rstwa ,  toka.rstwa, w y 
robów piłeczkowych.  inkrustacyi  i fornirowania,  ś lusarstwa,  mie- 
dz iory tn ic twa ,  mechaniki ,  elektryczności ,  g a l wanoplastyki  i ze
g a rm is t r zów  *tw a .

M MOSSO. uczony v łoski, wy nalazł  n iedawno sp ecy a lu y  
przyrząd do ważenia myśli  t. j; do Oznaczenia  i po równywan ia  
fizycznych zmian towarzyszących działalności mózgowej .  J e s t  to  
waga,  n a  której  człowiek ukła da  się w pozycyi pionowej,  a  któ
rą  wyprowadza  z rownowag.  na jmnie j sza  zmiana  ilości krwi  w 
mózgu.  Z pomocą  tego p rzyrządu  Mosso poznawał,  czy p r z y 
jaciel j e go  czyta  po włosku czy po grecku; czytanie bowiem 
po g reck u  wymagało  większego wysi łku umysłowego,

Dział ekonomiczny.
Towarzystwo krajowe dla wyrobów tkackich powstało w e  

l .wowie z  dniem 1. stycznia b. r. Celem Towarzystwa jest zorga
nizowanie krajowego przemysłu Ikackiego na silnych podstawach, 
oraz handlu wyrobami Ikiiokiemi celem skute'  znego zwalczania 
zagranicznej konkurericyi.

Wystawa na:„on we Lwowie odbędzie sic w czasie od 3. d o  
-i. marca 1889. roku podczas posiedzeń Bady ogólnej gulic. Tow„ 
góspodarskiego. Wystawcy powinni swoje doborowe nasiona rol 
nicze i leśne najpóźniej do dnia 28.  lutego b. r. przesłać f r a n c o  
pod adresem lYomilelu ' towarzystwa Gospodarskiego (ulica Osso
lińskich Nr. ló.) we Lwowie. Zamierzone zebranie próbek z  całe
go kraju nie będzie wystawą nasion w ścisłcm tego słowa z n a 
czeniu,  ale będzie raczej zapoznaniem rolników potrzebujących 
nasion, z miejscami prodnkcyi  tychże w kraju. Tym sposobem p ra 
gnie komitet ułatwić: zarówno sprzedaż, jak i n abw ie  doborowych 
nasion rolniczych i leśnych, w kraju produkowany.-ii

Ceny targowe w Kołomyi dnia 8. b. m. za IGO kg. płacono.  
Zn pszenicę • od złr b — (5:50, żyto od złr. 4-50 — 5, j ęczmień 
złr. ó, groch od złr. 5 — do 7, owies złr. ó. koniczyna*. 60 zł. 
rzepak 12 zł.— Ropyt slaby.

i  

Korospoiiflencyo od Rodak*}].
P. B Bohos. w Jasieniu wie Zgoda (Jo się tyczy Pan  

skich obaw są one nieuzasadnione i przedwczesne. N a  ko
respondencje  czekamy z upragnieniem  i naprzód już dz ię 
kujemy.

Towarzystwo ruskich akademików „Hromada* w 
Krakowie. .Jesteśmy w możności uczynienia zadość żądaniu  
Waszemu i z miłą chęcią posyłać będziemy nasz tygodnik  
za opłatą  porta i znaczka dziennikarskiego. Prosimy w za 
mian o korespondencje.

Pan Dflir. Kołomyja N ie umieścimy, bo postanow iliśm y  
nie bawić się w plotki i komeraże.

I L T  © i  ĆŁ G  3  ł  S .  1 3 -  G .

Osoba, która za pomocą prostego środka wyleczoną zo 

stała  z 23. letniej głuchoty i szumu w uszach, gotową jest  

nadesłać każ.demu bezpłatnie opis Takowego. A dres:  J. H.

Nicholsoii, Wien IN. Koltngasse 4.



m  s. O W EASNYCII S i l .  ACH

N a d e s ł a n e .
Nauk; gry na cytrze udzielać będzie b ezp ia n .ie  w ui 

tejbzeni T ow arzystw ie  muzycznem mi. Moniuszki Oswald  
W yszyński podług szkoły  najnowszych kompozytorów poi 
sk ic h  i niemieckich.

Bliższych szczegó łów  udziela i wpisy przyjmuje Dyre  
ktor T o w a rzy stw a  p. Adam W roński.

Zarazem utrzymuje na składzie podpisany najnowszą  
szkołę  polską gry na cytrze, nuty oraz wszelkie inne przybory

N a żądanie udziela także naukę gimnastyki salouowej  
z  teoryą estetyki w domach prywatnych.

Z  uszanow an iem

Oswald Wyszy ński.
S ły n n y  recytator profesor A leksander Strakosch p r z y 

będ z ie  w sw oiej  artystycznej przejazdzce po Galicyi i B u k o 
winie dnia 2 0 .  lutego b. r. do K ołom yi i wygłosi w dniu tym 
w  sal i K asyna  Resursy z licznego swojego repertoarza nastę
pujące  u s tę p y :

1. W ie lką  mowę Antoniusza na forum rzymskiem z dra
matu Szekspira p. t. Juliusz Cezar,

2. „Pielgrzym ka do K e v e la a r “ H enryka  Heinego  
' 3. Znaczniejsze sceny ze „Zbójców “ Szillera.

4. Król o lch , balladę Gótliego.
C eny miejsc i blizsze szczegóły  podadzą plakaty

OGŁOSZENIE!

y  Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T.
Publiczność, iż w

g Zakładzie Dgrodmczym m ie jiii
obol o. k. giaiauzyum

mk dostać można w KAŻDEJ PORZE

|  Świeżych bukietów
i  b a l o w y c h  i w e s e l n y c h
T  jo ko lóż

i»l n T ^ i e r i c ó n T t r  z x i i x t o ” ^ 3 7 " c i i .

Jj) iJ/ERNYCH.
Także polecam

1 WIEŃCE POGRZEBOWE
y, świeże i sztuczne w największym wyborze.

|  la« lic , r fe  luk rem i w lisILidi u b i j  pora*.2 CENY NADER NISKIE.
/  u łih o k u n  ssa a in k irn i

H  g .  jS t e f a ń s k i

O  ó  (/ r  o tl n t h m  i >’j  S k i.

2 Gtówjiy cennik iNnsion rozscłam od 
§ I lutego 1 (S80-

A

Rozkład jazdy
(p a rz y s te  w k i e r u n k u  do E w o  wal

K o le i Itoom ko-cztrriHO W łockie j
Er/. ychod/i Nr. 1 'pospieszny o godzinie 1.:J6 od, uzd 140

n VJ* n>% 1* n H 9 ii o. 1.8

r
•»

T. > V 7 10 > i a
♦- i .  mieszany I'! 1 BO M 1.87

n n '*'*) » » 6. 51 > 7. 3
»

- • ■ "■
T) 9 9.JŹ8

K niei lokalnych.

Nr. ■VSŻ 55 Sop. tlo Kol. ryn. o (5.1 6 OlJj. 0 6.1 7 (połą c. z nr. o.)
Nr. SOI. z Kol.  Jo Słob 7.1 n 7.1 7 (od poc. Nr. 5.)
Nr. 3dd /. Sfob. do Kot. 8 . 1U » S.l 1 bez połączenia
Nr. 80 S/DOH pociąg z kofumy (1o1Su jjowa u* ględnie do Kuiażd

wedle potrzeby do ryn a.j 5 9 1(5 bez połaozen.a
Nr. 806/906 2 e Sop. \sv.. /, Ku l8 . t >5 „ Si.ó 0.7. pOC. ISr,Ki 1
Nr. 805 a Kol.  do Słob. l i 77 i . : 1 0d poc. > r.4 i 1
Nr. 808 z Slob. do k o ł o m . .. o7 M •>.29 do poc. Nr.  2
Nr. 801/90 7 do Sop. Ku.  tyn. ?!.H4 *»o 35 od po-c. Nr.  2
Nr. 8 J0/9J 0 ze „ Eli. do K r (i 34 11 K.85 do p>oo. Nr. 8

Nr. 809 z Kol. do SI. do r. 7. ib 17~ od poc Nr. $

Nr. 812 z Słob. do Kol. ryu. 8 .rb n ‘314 do poc. Nr. 6

Nr. 811 2 Kołomyja do Sop. 9.1>6 y. „ i Nr. 6.

A N T O M  U K L A R Z
W  KOŁOMYI

p o l e c a

po cenach um ia rkow anych

MATBRYE WEŁNIANE,
s u k n a ,  p ł ó t n a ,  

S Z T E T T ł T O I ,

Bieliznę męską i damską, 
WYROBY SYSTEKU Dr. G. 1AGERA.

Największy wytór M otaycl tcwartiw.

W sze lk ie  dodatki  krawieckie.



8. o  w ł a s n y c h  s i l a c h . W £ J

K.
M

M

■:rSsif

C U K I E R N I A

w Koloruy i poleca:  ■,*v* ^ ,
śii icir i tri/bomt: riorln. pąrMń u't<r$S(\tr.J;ic. fci innnh’,

l.orly a  la  C re m e  „Mikach," { Łwioia-MCU la leau 
de P r o \ e n e £ « ,':i inne

jiii\i\ lidiiijiitilifj i o\u.f.o kii ndy/ow a i|ji<landai} nki w loslie,
Kasetki plus/owo i atłasowo

/  fabryk paryskich i wiedeńskich

K a r t o n y  e l e g a n c k i e
ho napełniania cukrami.

Ł 1 H I 1 T
holenderskie, francuskie, w loskir, 

"rX7"in.a, d e s e r o w e
h iszp ań sk ie ,  s z a m p a n y , 1 s l a r e  węgierskie ,  m io d y

z p i e rw szorz ę dne j  h n n y  f rancuskie j  
1 „Ul NUT et  CASTlŁld!)N“ . 

w C og n acu
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włoskie wino żołądkowe Yerrnoulh
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'oriepiany pianina «L™ | , msS  SU$
k a ń s k i e  od 80 '/.Ir. Zastępstwo i skłml dla uai-hoil (A- 

lioyi i Bukowiny - PREMIOW ANYCH HARM ONIÓ W Śli
wińskiego. od 100 »  — Wszelkie zaniówienia podług ka
talogów załatwiam wprost  z fabryk. Ponieważ sam płucę- 
itilo i t r a n s p o r t  do każdej s tac j i  kolejowej, zatem każdy 
ins trument  jest o 30 do łiO z i  t a ń s z y  u mnie niż w k aż 
dym składzie— I)awet w fabryce, gdzie trzeba zapłacie ce- 
ilę fabryczną (tę s . m „  co u innie)' ,i pomisić koszta i r y 
zyko t ransportu.  — f l i y im n c  iw ira iu c n ia  od óO złr. •— U-n 
zywane instrumci.t.i mieuiatii na pnwe.— N icstuco ilna  ty n -  
k litra  ochronna od m olów , robactwa;  struiog eto. .(do forte-, 
pianów i mebli)  1 zł. 50 dla (moich (O db ió r ó y  bezpłatnie. .

W y p o ż y c z e ń  je 1 zł. do  12 z Ir. m ies ięc zn ie ,  —- Ż i  d o s ta rc z a n e  
p r z e z e m n ie  i n s t r u m e n t a  s ą  n a j s ta r a n n ie j  w y b r a n e  i t a ń s z e  n iż  w szę 
dzie ,  św ia d c z y  fak t ,  że  n a w e t  o s o b y  z b a rd z o  o d le g ły c h  rfnej^cowi ńci 
n a d s e ł a j ą  mi l iczn e  p o d z ię k o w a n ia  j a k  u. p. p. L e i ic zak o w sk a ,  L w ó w  
u l i c a  C z a rn ie c k ie g o .  — K s  S k o b ie lsk i ,  D o ro ż ó w  krdn S t r y j a  —  p. A. 
A le k s a n d ro w ic z  "Wiedeń H u d o i f sk a se in e ,  •— p. M a l in o w sk i  T a r n o b r z e g  
p. M o raw sk i  S am bor .  — K s.  P o ? ę b s k i  Sassów’. — L r  I bud b e r t  T u z la ,  
(w i i  śn i i )  — p. b*. W i t t i g  Biecz. —  A. S tu d z iń sk i .  L w ó w  Ł y c z a k o w 
ska .  —  p. F i l ipek  P zam y ś lan y .  — K s  K u rb a s ,  S t a t e  S io ło  ko ło  Z b a 
r a ż a  i t.  d.

K a r p a c k i e  z i o k k u
p rz e c iw  C H K Y P C I tb  D U S Z N O Ś C I,  K A S Z L O M , eto. po  25 of. —  umiej, .

jak # pakiety nie wysyłani pocztą.—■ opakowanie 10 cnfc.
W ie lm o ż n y  P a n i e !  P a ń s k i e  z ió łk a  s ą  m i  J E D Y N E M  L E K A E -  

S T W E M ,  a  m a m  j u ż  wyżej  90 la t :  p ro szę  z n o w u  o 4 p a k ie ty .
E r .  T jongc liam ps  w- M ę g y e a  (S ie d m io g ró d ) .

P ro s z ę  z n o w u  o fi p a k i e t y  z ió łek  k a rp a c k ic h ,  k tó io  t a k  skufcecz- 
c z n e m i  się  o k aza ły .  A li t  I w a n ic k i ,  O ucylów
Co 4 t y g o d n ie  św ieży  t r a n s p o r t  H E R B A T Y  C H I Ń S K O  R O S Y J S K I E J  
(od 8 do G zł. za p ó l  k i lo .  k t ó r a  w c a ły m  pow iec ie  k o lo n ie j sk im  u z y 

s k a ł a  zasłużoną, s ł a w ę  najlepsze.), m im o  że  j e s t  b a rd z o  t a n ią .
WODY" MIN ERA 1.NE vp ost ze ź-ódeł. — Benignina, na pieg* 

i plamy na twarzy płjn, 40 et. j nnśń 00 et. — AC Al LA NT na na
gniotki 48 ct. — Balsam na ODMlłOŻ^NkE 18 et.— ‘Wyborny OCET 
WINNY i włoska OLIWA. Wszelkie środki toaletowe, des infekcyjne,, 
chirurgiczne, —- mydlą, szczoteczki do zębów, termometry eto.

Apteka A. S dorowtcza w Kołomyi

EDWARDA STENZLA

A p t e k a  O b w o d o w a
została przeniesioną rio WŁASNEGO DOMU I, 60. na rogu rynku 
ohok ratusza położonego, gdzie był dawniej handel win Silberbuscha.

Nieszezedząe na całkiem nowe urządzenie mej apteki, jakoteż i 
świeże zapasy leków ani pracy ani kosztów. — chce 1 > ni sposobem pod 
każdym względem Szanowną P. T. Publiczność zadowolnićjjdktego też dzię
kując za dotychczasowe zaufanie P, T Publicznot.ci, polecam sie i nadal Jej 
łaskawym względom.

Uniżony-

EDWARD STENZEL
a p I e k a r z.

i
i
f©

j-cA t

( )dpowiedz<alny.-redaktor Oswald Wyszyński Z d im arn i  A. X llollendra w Kołomyi-


